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Kraków 23 października.
Podaliśmy w numerze wczorajszym dosło

wne brzmienie według Tim esa  okólnika tu
reckiego, w przedmiocie Księstw Naddunaj- 
skich. O nocie tej mówiono juz od dawna i 
wiele, przywiązując do niej różne okoliczno
ści i wielką ważność.

Utrzymywano, że Anglia i Austrya pro
testowały w Stambule przeciw wypadkowi 
nowych wyborów do dywanów ad  hoc i żą
dały od W . Porty unieważnienia takowych. 
Twierdzenie to zdawało nam się całkiem 
niepodobne do prawdy i zaprzeczyliśmy mu 
z góry. Okazało się też fałszywem. W  ka
żdym razie protestacya owa nie miałaby by
ła  żadnej styczności z tg, notg, która nosi 
datę 23go września, a zatem wcześniejszą 
jest od nowych wyborów.

Następnie utrzymywano, że Anglia i Au
strya przyłączyły się do okólnika tureckie
go Oświadczyliśmy, że wątpimy, aby to 
% nnoglo, postępowanie bowiem takowe nie 
odowiadalo formom przyjętym w dyploma
c i ;  w takim bowiem przypadku, nota W . 
Porty nie byłaby okólnikiem do ajentów dy
plomatycznych tego państwa przy obcych 
dworach, ale notą zbiorową do pewnych ga
binetów wystosowaną. I tu mieliśmy słu 
szność. Nota turecka jest okólnikiem do 
Swych ajentów przy dworach, które podpi
sały traktat z S Ogo marca, a którą ci w ła
ściwym gabinetom zakomunikować mieli i za
komunikowali.

Tyle co do okoliczności nocie tej towa- 
^yszącej.

C o  z a ś  do sam e j o sn o w y , okó ln ik  tu reck i 
jest manifestem p rzec iw  p ro jek to w i p o łą c z e 
nia Księstw Naddunajskich w y m ie rzo n y m . W . 
Porta oświadcza w nim wyraźnie, że jakiekol
wiek mogą być życzenia objawione przez dy
wany ad hoc, a tyczące się połączenia Księstw, 
postanowienie jej w kierunku przeciwnym jest 
stanowcze, i że takowego nie zmieni. 0 -  
świadczeuie jej jest przedwczesne pod ka
żdym względem. Pod datą 23go  września, 
me mogła jeszcze wiedzieć Turcya, jakie 
będą owe życzenia, a zatem przesądza ta
kowe; przesądza również postanowienie przy
szłej konferencyi, oświadczając, że swego 
kierunku w tym przedmiocie nie zmieni, a 
Wszakże konferencyi służy dopiero prawo 
°rzekać stanowczo w êj kwestyi. Nadto Tur
cya okólnikiem tym staje w sprzeczności 
z traktatem 30go marca, który podpisała,

a w którym zapisano uroczyście, że mie- ,netu wiedeńskiego który jak zapewniają ist-
" L i .  • I 1 T  1*____  _   n i o i n   • »   • _*__  r/ n  o n  oszkańcy Multan i W ołoszczyzny zapytam 

będą w sprawie reorganizacyi ich kraju i ży
czenia swe oświadczą za pośrednictwem dy
wanów ad hoc wybranych. Cóż innego zna
czy wyrażenie ad  / i o c ?  Na cóżby się zdały 
dywany i ich życzenia w obec manifestu Tur- 
cyi ? Jakże pogodzić podpisanie traktatu przez 
Turcyę z brzmieniem noty z d. 2 3  września?..* 

Przykładem postępowania dla Turcyi, sko
ro być chce państwem europejskiem, winny 
być inne mocarstwa. Żadne z nich dotąd 
nie oświadczyło się jawnie i uroczyście ani 
za, ani przeciw połączeniu Księstw, stosu
jąc się w tern do litery traktatu z 30  marca, 
który prawo stanowczego orzeczenia w tej 
mierze zastrzegł solidarnie wszystkim tym 
państwom, to jest przyznał je konferencyi. 
Francya oświadczyła się ze swojemi sympa- 
tyami dla tego projektu, to prawda, ale nie 
w gabinetowej nocie tylko w artykule M o
nitora', było to tylko powtórzeniem zdania 
wypowiedzianego podczas i w obec kongre
su paryzkiego, wypowiedzianego w tedy po- 
równo z  Anglią. W szystkie inne mocarstwa 
Hie objawiły dotąd swego stanowczego co do 
unii zdania, zastrzegając sobie objawienie 
go na konferencyi. Tern więcej żadne mocar
stwo nie oświadczyło, że jakiekolwiek będą 
życzenia Dywanów ad  hoc , ono niezmieni 
już kierunku z góry powziętego, czyli inne- 
mi słow y , że życzenia Księstw nie mają 
być wcale uwzględnione. Byłoby to albo 
nieloicznością, albo zaprzeczeniem traktatu 
paryzkiego. Przeciwnie, cały spór o unie
ważnienie pierwszych wyborów w Multanach 
dowodził, jaką ważność przykładały mo
carstwa do przekonania s ię  o rzeczywistej 
opinii ludności w K s ię s tw a c h . Mdżna było z 
owego sporu różne wyprowadzić wnioski, a 
mianowicie że Francya, Rosya, Prusy i Sar
dynia są za unią, a Anglia, Austrya i Tur
cya przeciw unii, ale to rzecz dziennikarska 
a nie gabinetowa. Noty dyplomatyczne czte
rech mocarstw żądały tylko unieważnienia 
wyborów, jako wynikających z niedokładne
go zastosowania przepisów wydanych ku 
temu przez konferencyę ad hoc w Buka
reszcie, a firmanem sułtańskim potwierdzo
nych. Mocarstwa wszystkie przemawiały za 
wyborami lub przeciw nim, a nie za unią 
lub przeciw unii. W szystkie trzymały się 
w granicach traktatu 30  marca, i na niego się 
powoływały. Nakoniec, ostatni okólnik gabi-

meje, chociaż osnowa jego jeszcze nie znana 
oświadczać ma: że ostatnie wybory nie zmie
niły bynajmniej stanowiska Austryi w kwe
styi organizacyi Księstw Naddunajskich; że 
dywany ad  hoc nie mają stanowczego g ło 
su, bo traktat paryzki zastrzegł konferencyi 
urządzenie ostateczne stosunków między Tur- 
cyą a Księstwami; nakoniec, że Austrya 
obstaje przy przekonaniu, iż kwestya połą
czenia nie ma być rozstrzygniętą na kongre
sie paryzkim większością głosów. W szystko 
to jest w harmonii z traktatem 30go marca, 
lubo pozwala przewidywać niejedną na kon
ferencyi trudność. Jest nawet w harmonii * s y -  
stematem solidarności, gdzie koniecznie zgo
da a nie większość rozstrzygać powinna.

Jakież więc może mieć skutki okólnik tu
recki, który oświadcza, że jakiekolwiek bę
dą życzenia, Porta kierunku swego nie zmie
ni? Jakże przyjść w takim razie do zgody? 
czy Turcya spodziewa się, iż wszystkie mo
carstwa jej ulegną? Zaufanie jej w ponie
sione ofiary przez Europę w wojnie wscho
dniej, jest może nazbyt wielkie. Okólnik z 23go  
września, zmienia’ sprawę między Turcyą 
a Księstwami, na sprawę między Turcyą a 
konferencyą europejską. Donoszą powsze
chnie, że mocarstwa, które podpisały traktat, 
nie uznały za s to so w n e  o d p o w ied z ieć  zaraz 
na zakomunikowaną notę W . Porty, zacho
wując sobie zdanie do konferencyi. Byłoby  
to bardzo naturalnem postępowaniem. Nawet 
w razie odpowiedzi, sądzić można, że przed
miotem takowej byłoby tylko wykazanie Tur- 
oyi, iż nota jej była przedwczesną, że do
piero w chwili konferencyi może mieć jako
wą ważność.

O ile się bowiem z biegu polityki oka
z u je , cho d zi m o c a rs tw o m  g łó w n ie  o to , a b y  
usuwać tru d n o śc i na d ro d z e  wyraźnie s p r a 
wie tej przez traktat paryski wytkniętej. Że 
konferencyą będzie powołaną do orzeczenia 
stanowczego w sprawie unii, wątpliwości u - 
legać nie może. W ed łu g  depeszy ostatniej, 
Dywan mołdawski wynurzył prawie jedno
myślnie życzenia: „autonomii Księstwa sto
sownie do traktatu z Portą i z uznaniem 
praw tejże; zjednoczenia Multan z W oło
szczyzną pod władzą jednego księcia z ob
cej, zachodniój dynastyi; rządu reprezenta
cyjnego; neutralności." S ą  to życzenia Dywanu 
multańskiego ad hoc, stosowne do postawione
go dawniej programatu. Dywan wołoski za

pewne takie same przedstawi życzenia, ten sam 
ma programat. Dywany w życzeniach tych u- 
znają prawa Turcyi, zaczem nie przekraczają 
granic ustanowionych traktatem paryzkim. 
Do konferencyi należeć będzie orzec, czyli 
życzenia te pogodzić się dadzą z prawami 
Turcyi i czyli organizacya Księstw na ta
kowych życzeniach oparta, zgadza się z po
trzebą równowagi europejskiej, z interesem 
ogólnym i szczególnym państw, i o ile się 
zgadza, — słowem, do niej należeć będzie 
uwzględnić — o ile to za stosowne uzna — ży
czenia, wymagane przez traktat paryzki. W te
dy dopiero będzie chwila dla W . Porty o- 
świadczyć się z kierunkiem swym zapowie
dzianym w okólniku z 23go  września i prze
konać się, czyli go zmieni lub nie zmieni.

S£©re§p©®®@M©fa Csasia
L w ó w  20 października.

(f . n .) Targ świętojurski przemija prawie bez wszel
kiego wrażenia. Gdybyśmy niezdybywali w pogodnych 
dniach powracających od św. Jura grup z paczkami 
pierników w rakach, dzieci z piszciałkami i skrzę
tny c i  gospodyń co nie wstydząc się swojej godności 
gospodarskiej, niosą śmiało konewki, wanienki itp. 
w rakach, tobyśmy nawet zapomnieli o jarmarku. Na
wet przybycie obcych kupców nie dodało mu świetno
ści , bo ich jest zaledwie kilku, i ci dotąd podobno 
nieświetne robią interesa. Złośliwi ludsie mówią, źe 
tylko jeden z nieb dobrze wychodzi, który każdą z przy
bywających do swego eleganckiego składu, w rączkę 
całuje. Ale ja  tego nie powtarzam, bo nie miałem spo
sobności zainformować się o rzeczywistości tej tak wa 
znój zmiany w zwyczajach kupieckich. Jednak jeżeli 
to prawda, wtedy zasługuje ten reformator na wynad- 
grodzenie jak najobfitszym odbytem. To jest najwa
żniejsze co o tegorocznym targu świętojurskim donieść 
można.

Literacki świat przeżuwa wrażenia ostatniego posie
dzenia w Zakładzie Ossolińskich i wynikłych ztąd ko
respondencyjnych dysgresyj; zresztą cisza.

Ze świata artystycznego muszę odwołać wiadomość, 
o której w jednym z poprzednich listów moich wspo
mniałem, że p. Alojzy Rąjchan idzie do krakowskiej 
akademii na profesora malarstwa. Bardzo się cieszę żę
ta wieść jakoby Lwów miał utracić nejpierwszego ze 
swoich malarzy, jest mylną, Itajchan tu zostaje.

Zresztą panuje u nas takie ubostwo w wypadki że 
chyba ze świata złodziejskiego musiałbym kilka zda
rzeń przytoczyć. Jednak ubóstwo i kradzież są po dziś 
dzień dwie rzeczy tak jeszcze powszednie, że niema o 
nich co pisać, wyjąwszy o środkach lub instytucyach 
zaprowadzonych na stłumienie obojga.

Co do kradzieży, to zdybujemy się codziennie z kil
koma, dzącemi dowodami tego co się dzieje na jej
stłumienie. Zdarza się bowiem teraz często widzieć 
więźniów przechadzających się pod dozorem straży po 
mieście, można się nawet z temi panami zdybyw ać po 
sklepach, gdzie zupełnie porządnie kupują co im po-

część ummo-mnm
M O W A  I

A u g u s t a  B i e l a w s k i e g o
miana

na uroczy stem posiedzeniu Zakfadu narodowego 
im. Ossolińskich dnia 12 pa idzierka  r. b.

»Z»kjad narodowy, w którym mam zaszczyt pełnić 
obowiązki dyrektora, jest instytucyą, jaka w obecnej 
chwi//’ niem» równój sobie na całćj przestrzeni dawnćj 
naszćj ojezysny Spanialomyślaości to naszych monar
chów, mianowicie śp. cesarza Franciszka I ,  który ją  
najłaskawiej stw ierdził, i szcxQsliwio w®® panującego 
Francisika-Joiefa, który bezpośrednią protekcyJJ swoja 
zaszczycać nie przestaje, winniśmy to wyszczególnienie. 
Wolno nam tedy dawne pomniki oświaty narodowej i 
dziejów, na wielki rozmiar zgromadzone mieć pośród 
siebie, i podawać w codziennych zachodach do użytku 
Publiczności; wolno j»k npjobficićj pomnażać je , uzu
pełniać, rozkwiecać; owszem wzrost i jak największe 
tego Zakładu zakwitnienie, wskazano nam ustawami za 
cel, i włożono na nas jako główny obowiązek. Miło 
więc jest przyczyniać się według sił i możności do 
Ciągnienia celu tak szlachetnego.

Naród nasz we wszystkich kolejach bytu swego nie 
był w naukowe płody ubogi. Jak rolnik z niwy pol- 
skićj wydobywał obfite plony, które nie tylko wystar
a ł y  na potrzeby narodu, al« i obce kraje żywnością

zasilały; tak też na niwie naszćj unaysłowćj nie brakło 
już w czasach najdawniejszych plonu naukowego, z któ
rego oświata narodu, nieprzerwanym ciągiem rozwija
jąc się, wywierała w znaczniejszych swoich okresach 
wpływ zbawienny, na odlegle północmejsze narody. Już 
w połowie Xllgo wieku, uczony podróżnik Edrysi, ró
żnym europejskim narodom przypatrując s ię , zapisywał 
to pokilkakrctnie w swćj geografii, że Polska jest kra
jem nauki i siedzibą mnóstwa uczonych. Ogniskiem tćj 
nauki były niegdyś zakłady duchowne i klasztory; pó
źniej akademie, dwory królów i panów możniejszych, 
którzy erchiwa i biblioteki w około siebie gromadzić, 
i ludźmi uczonymi otaczać się, chlub« sobie poczy
tywali. Kiedy się okazała potrzeba silniejszego na o- 
światę narodu działania, nie brakło obywateli, którzy 
temu zawodowi całkowicie się poświęcali. Na początku 
XVIlIgo wieku włożyli w to wszystkie siły swoje dwaj 
bracia: Stanisław i Józef Andrzeja Załuscy. Ogromna 
biblioteka ich zachodami zebrana, którą na 300,000 
tomów obliczano otwarta była Ee stosowną urocźysto- 
śclą już w roku 1747 dla użytku pubhcznego. Poźnićj 

on, na wt.»no«ć

i. W następnych 
,u. warszawskie gor

liwością 8połziÓmkówr ‘w usiłowaniach swoich wspie-

Towarzystwa Jezusowego p o m n o ż o n a ,  stanowiła jedno 
z najobfitszych w Europie źródeł nauki. W następnych 
czasach Towarzystwo przyjaciół nauk warszawskie gor-
litirnaniA aroł-:__v r  SWOlCu WRUlfl-USlIu , ..
ranę, zgromadziło pośród siebie me ta i liczną, jak 
w rzadkości naukowe zamożną bibliotekę. Jeszcze po- 
źnićj powstała w Warszawie znakomita biblioteka uni
wersytecka, ze zniesionych w kraju klasztorów. We
dług pierwotnój myśli miała ona być biblioteką narodo
wą, i zastąpić nam dawniejsze naukowe grabieże. Szcze
gólni^ bogaty tak co do liczby jako i treści swojćj był

oddział jćj rąkopismów. Z  wszystkich tych zbiorow jak 
i z wielu prywatnych, z bardzo ma ym tylko wyj ątkiem, 
nie mass dziś na ziemi dawnćj Poiski żad n eg o , i szu- 
kac ich trzeba daleko za jćj granicami.

Do światłego zawiadowama Zakładem takim jak ni
niejszy, należy nie tylko zachowywać starannie i do 
użytku publicznego podawać to co zebrał Ossoliński, 
lub co poźnićj, w jaki pądz sposób do zbiorów jego 
przybyło; ale głównie i przedewszystkiem przyswoić 
sobie wiadomości, które posłużyć mogą do wyświece
nia i właściwego ocenienia tych zbiorów. Należy tedy 
zawiadowcy wiedzieć, jaką właściwie cząstką są zbio- 
ry ts owych pomników, które na tejże ziemi powstały, 
i w jakim zostfj ą stanowisku do znajdujących się dziś 
jeszcze polskich bibliotek. Należy mu wiedzieć, azali 
którykolwiek s  pomników piśmiennych w Zakładzie tym 
przechowujących się, obejmuje ogól wiadomości o tym 
przedmiocie, lub jest tylko odłamem daleko rozleglej- 
szych wiadomości o nim, przechowanych gdzieindzićj. 
j  on powinien raz po raz skazówki do coraz
dokładniejszego zbiorów zakładowych uzupełnienia, 
uikuteczpiać takowe według możności za pomocą - 
wiązanych z innemi bibliotekami stosunków* J *  
Mwiadowenie nadać może Zakładowi organiczny ,
ta n a *  byłoby ooo n i t i t o  n , e « .  ‘Ł “ “o "k
cznóm gromadzeniem tego , co nam trat si py ą i

Tą m y ślą  powodowany u ży łem  czasu, zwykle bi
b lio tek a rzo m  na w y p o c zy n ek  przeznaczonego, na podróż 
naukową do Prus i Hosyi- U czyniłem  to  tym oehotniej, 
ile ż e  u  Jego E xcellencyi n a jd o sto jn ie jsze g o  Namiestni
ka ty ch  k ró le s tw , k tó rem u Zakład ten nie mało za
wdzięcza, nie tylko przyzwolenie ku temu, ale i zachętę

znalazłem. Nie mnićj winienem tu złożyć podziękowa
nie Kuratorowi Zakiadiu, Maurycemu hr. Dzieduszyckie- 
m u, który nie odmówił ml ze swćj strony przyzwole
nia, ani mi wziął za złe, ii  czas od ago iipca po 
dzień 15ty sierpnia ua uskutecznienie tej podróży mi 
wyznaczony, aż do ostatnich dni września przeciągnąłem.

Postrzeżenia, j a k i e  mi się w tej podroży nawijely, 
i wyniki naukowe, do jakich doszedłem, nie omieszkam 
obszernie i ze wszelkiemi szczegółami podać do użytku 
publicznego; tu niech mi wolno będzie napomknąć o 
nich w krótkości-

Tu mówca zająwszy miejsce opowiadał najpierw o bi
bliotece Poznanskiąj publicznej; potem o Kórnickiej Ty
tusa hr. Działynsiiego. Dajemy tu tylko treść opowia
dania, a gdzieniegdzie tylko słowa jego własne przyto
czymy- O pierwszej z nich, którą mu szanowny i za
służony w  literaturze bibliotekarz jćj p. Antoni Popliń- 
efci pokazywał, spomniał tylko, źe w swoich urządze
niach skierowana jest głównie ku użytkowi młodzieży 
szkolnej, która też licznie odwiedaa jćj czytelnię, a prze
znaczona na to sala jest za szczupła. Między książka
mi drukowanemi nie widział tam nic szczególnego, cc- 
by skądinąd znane nie było. Rękopisma zaś je j, któ- 
fych jest około 300 tomów, piękne są i niepospolitej 
wartości. Są tam w dość znacznej liczbie kodexy per
gaminowe z 13, 14 i 15 wieku, ważne pod względem 
grafiki. Przeglądając je zauważał, że niektóre z nich są 
istotnemi palimpsestami. Przy odkryciach, jakie na po
dobnych pergaminach zrobił Pertz i jakiem dotąd wsła
wiać się nie przestaje, wartoby było, aby i te karty nie 
zostały bez próby, zwłaszcza iż materyałem ich jest 
piękny pergamin włoski i już w 13 czy w 14 wieku 
zapisany. W pomniejszych papierowych rękopismach tćj
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trzeba, lub na kieliszeczek wstępują- Z nać i ta 
tucya postąpiła znacznie w  cyw iłizacyi. Zkądie wiesz  
że  to złodzieje?  m oże m ię kto bardzo słusznie zapy
tać. W  samej rzeczy m u szę  w y zn a ć , i e  nie mógłbym  
na to żadną miarę p rzy s ią d z , i i  ci panowie co się  
w  strojach w ięziennych przechadzają czasam i po uli
cach, trudnili s ię  przedtem kradzieżą. Wiem w praw diie, 
Je ta kategorya je s t  najliczniejszy m iędzy więźniam i, 
wiem i e  politycznych więźniów w e L w ow ie w cale nie 
ma, w iem , że  ci chociażby b y li, podług nowych prze
p isów , n iesą  zm uszeni nosić stroju w ięziennego, wiem  
nareszcie w iele innych rzeczy, ale je sz cz e  więcćj niewiem.

A w ięc  wnioskq/g tylko, ale bynajmnićj nie twierdzę, 
i e  to  m uszy być po w ięk sićj części złodzieje co się  
tak przechadzejy. T o  za ś przekonywa naocznie, i e  ist
n ieję u nas instytucye zabezpieczajęce w łasność n a s ię  
od zbytecznćj pożądliw ości drugich, a przynajmniej ma
jące na celu pow ściąganie tej p o ięd liw osc i. O Ile to 
skutkuje, to inna k w e sty a , w  którę s ię  w daw ać nie 
będziemy, lecz p ozw olę czytelnicy p ośw ięcić parę słów  
rzeczy, o  którćj znany Ritter Appert kilkadziesięt ksią
żek napisał, to je s t  w ięzieniom . R ozum ie się  i e p .  Ap
pert nie o naszych  lw ow skich więzieniach tyle k s ię iek  
napisał, ale o  w ięzieniach całćj niemal Europy, areszty  
w iele ta k ie  o  teoryi w ięzienia ludzi. Ja nie m yślę ani 
o teoryi, ani o praktyce wiele pisać. Nadmieniam tylko, 
źe ich mamy dw a w e Lw ow ie. Jedno dla m ęiczyzn , 
drugie dla n iew ia st A ż do r. 1 8 5 6  były oba połączo- 
ne. Od roku w ięc zaprow adzono polepszenie rozdziału  
płci w  dwóch osobnych domach. Dawnićj bowiem  były  
obie płci rozdzielone, ale m ieściły  s ię  w  jednym domu. 
W ięzienie dla płci żeńskićj jest nierównie lepiej urzą
dzone niż m ęskie. Zostaje pod zarzydem Sióstr Miło
sierdzia. Już sam o powołanie tych św iętob liw ych  do- 
zorczyń każe s ię  dom yślać, że  tu niemało jest starań 
około poprawy obycząjów , nauki, słow em  w ychow ania  
u w ięzionych , czego brak był niezawodnie pierwszem  
źródłem  ich upadku. Nie m ożna s ię  sp odziew ać ani 
nawet w ym agać tej samćj opieki po nadzorcach m ęz- 
kiego w ięzienia. Tych bowiem  głów nym  obow ięzkiem  
urzędowym  jest ekonomiczny zarzęd i dozór policyjny. 
Posiada ten zakład wprawdzie oprócz administracyi i 
nadzoru złożonego z  czterech urzędników, jednego nad
zorcy i 135  dozorców , także dwóch nauczycieli i trzech  
duchownych dla trzech rozmaitych obrzędków. Jednakże 
nauka kilkogodzinna dochodzęcych nauczycieli, nie za- 
s tę p i, choćby n ajlep sza , nigdy tego praw dziw ego w y
chowania moralnego, które tu jest rzeczy g łów n y. T oż  
sam o dozór straży choćby nąjbardziej o jcow sk i, nie 
zastąpi w ychow ania choćby nąjoatrzejszego, gdzie w y- 
chow ujęcy góruje praw dziw y w y ższ o śc ię  um ysłu , w y
kształceniem , a ma przemoc u m ysłow y nietylko fizy 
czny nad w ięźniem . Ku temu byłoby nąjlepsze m ęskie  
bractwo miłosierdzia. Gdy u nas niema tego ducha co  
w e W łoszech , m ianowicie w e Florencyi, aby s ię  ludzie 
świeccy łączyli w  bractwo ku celom pobożnym i do
broczynnym , więc powinniby ci co fiiric loŁti spto-\ 
w adzenie zbędniejszych kolegiów , zajęć s ię  założeniem  
bractwa m iłosierdzia płci m ęskiej. R ząd dozw oliłby nie 
zaw odnie bractwu pobożnem u w  celach bogobojnych  
chwalebnych, prawdziwie chrześciańskich, w stępu do 
w ięzień i w pływ u na w ięźniów . Pow inniśm y s ię  tóm 
bardzićj o to starać, ile i e  dzisiejsze urzędzenie więzień  
ma s ię  tek do nędzy n aszego lu d u , ż e ,  jak to dość  
pow szechnie w iadom o, niejeden stara s ię  um yślnie do
stać do w ięz ien ia , aby tam znaleść przytułek i utrzy
manie którego św iat mu od m aw ia , i znajduje to  ale 
oraz i zepsucie zupełne.

były cięgle połączeniu K sięstw  przeciwne. Protestaeya 
tćj ostatnićj og łoszona przez dzienniki, lecz zachow ana  
jak tu m ó w ię , do wręczenia urzędowego na późnićj, 
ma za g jb ą  opinię tutejszego gabinetu. W ątpię atoli, 
żeby w  czasie niebytności hr. B u o la , m ogło być zro- 
bionem jakie dyplom atyczne i  tej strony do nićj przy
stąpienie. Austrya i Turcya m ogę u trzym yw ać, i e  D y
wany ad hoc nie są  w stanie ośw iadczeniem  swojcm  
k w estyę tak w a in ą , w  oczach Europy przesądzać, lecz 
nie oprę s ię  w oli innych państw  chcących to oświad
czenie s ły szeć . Dywany więc przem ów ią, a następnie 
konferencya europejska rozstrzygn ę. Owóż o zdaniu 
każdego z innych państw trudno teraz ju ż  c :ś  stanow 
czego pow iedzieć. Postępowanie p. Bazylego w  Buka
reszcie sta ło  s ię  bardzo og lędn em , i sposób w  jaki 
przemawia tutejsza dyplomacya rosyjsk a , jest łagodniej
szym . Gabinet paryski sam jeden zdaje się połączenia  
K sięstw  ciągi* żądać. Lecz urzędownie nic nowego  
w  tćj m ierze nie powiedział. Cała Europa zdaje się  
czuć trudności, które kombinacya ta zam yka w  sobie. 
R ozstrzygaienie jćj nie m oże prieto w  żadnym razie, 
dla sam ćj Austryi tylko być grożnem. Co do żeglugi 
na D unaju , tej w olność zapew nił traktat paryski, i A u
strya do przyjęcia konkurencyijuż s ię  gotuje. Trudno
ści przeto o których w  tej mierze donoszę dzienniki, 
m ogę s ię  odnosić do szczegółów , nie za ś  do zasady. 
Inaczej s ię  rzecz ma ze statkami wojennemi. O tych  
wolnera w ejściu  na Dunaj, traktat nic nie wyrzekł. 
Trzebaby przeto nowćj zgody i now ego układu obo
w iązu jącego  zarów no wszystkie państw a. Lecz traktat 
paryski neutralizując morze Czarne, otw orzył statkom  
handlowym  całćj Europy, w szystk ie porty rosyjskie. Co 
m a w ięc zn aczyć urzędowe rozporządzenie og łoszone  
w  Petersburgu, podług którego na brzegach azyatyckich  
trzy tylko porty, i to okrętom mającym w izy  rosyjskie, 
otwartemi być mają? K w estya turecka nie m ało m oże  
w y w o ła ć  jeszcze trudności. L esz takow e nie sam ą tyl
ko dotknę Austryę, to pew na, również jak  i to pewna, 
że  w  ich załatwieniu bez g łosu  jćj obejść s ię  Europa 
nie potrafi i nie będzie nawet chciała. Interesa Anglii 
i Francyi dopóty dopóki Europa b ęd zn  trzymać się  
zasad y  ocalenia T u rcyi, znąjdą w  Austryi interesach i 
polityce silną podporę. Dla tego są d z ę , że  stosunki 
jćj obecne z temi państwam i co do tćj k w esty i, są  
w  gruncie nie gorsze aniżeli były dawniej, choć na po
zór m oże trochę zim niejsze. W sz a k ie  je s t  mniemanie, 
że  i ten pozór wkrótce zniknie. Polityka umiarkowania 
jest konieczną dla całej Europy, i ta na konferencyach 
paryskich przemoże.

W  kwestyi duńskićj Bundestag będzie p ierw szą in- 
stancyą. Konferencya paryska m oże się  stać d ru gą, 
stosow nie do okoliczności. Lecz i w mej g lo s  Angl i i 
Francyi będzie głosem  pojednania na podstaw ie w za
jem nych koncesyj.

nem stopy) procentowej i ograniczeniem najzupełniej- 
szćm  czynności banków królew skich, a gospodarstwa  
takie jak  s ę  u n a s , z  trudnością bez ułatwień kredy
towych prowadzić się  dają. Jeśli stan podobny potrwa 
czas niejaki, niezawodnie i chw ilow e przynajmnićj zni
żenie cen ziem i sprow adzi. Bodaj czy kryzys ta nie 
jest początkiem wielkiej k a ta trofy , koniecznćj prędzej 
cz y  p óźn iej, w skutku przesadzonego prądu przedsię
biorstw  przem ysłow ych i finansow ych; w  ogóle kierun
ku materyalnego św iata ca łeg o , któryby doprowadził 
ludzkość do zupełnego zezw ierzęcenia, gdyby Opatrzność 
nie zsy ła ła  przestróg i kar, jakich podobno teraz po
czątek w idzim y.

Ciągła su sza  jaka u nas od roku trw a, sprowadza 
bardzo częste pożary, tak że  tow arzystw o ogniowe 
prowincyonalne nadzwyczajną ratę sk ład ek , rozpisać 
m u sia ło , a niezawodnie i inne assekuracyjne towarzy
stw a  droższem i w tym roku jak zw ykle będą. Brak 
w ody w szęd iie  jak najdotkliwiej czuć s ię  daje, czego  
sk utk iem , źe w  wielu miejscach nawet gorzelnie isć  
nie będą m ogły, co przy obfitym urodzaju ziemniaków  
praw dziw ą stanie się  k lęsk ą , dla w łaśc ic ie li, których 
rolnictw o, na produkcyę ziem niaków i gorzelnie jest 
obrachowane.

T ow arzystw o Przyjaciół Nauk poznańskie ściąga  
składkę od sw ych  cz łon k ów ; jest w ięc nadzieja, że 
rozpocznie sw e  działania. W  jednym  z  ostatnich nume
rów  Posener Zeilung, korespondent tejże gazety z T o
runia, uskarża s ię ,  na znaczną ilość rodziców ,'k tórzy  
z  tamtych stron synów  sw ych do M etz, na w ychow a
nie do ojców  Jezu tów  w ysyłają. W idząc w  tem z łe  
na p rzysz ło ść , i e  m łodzież za  granicę się  k s ita łc i, 
twierdzi dalej, że szko ły  m iejscowe niezawodnie pod

m esie, ale żaden ambasador nie dom egał s ię  uniewa
żnienia wyborów rumuńskich. D zisiejsza Patrie zawiera 
artykuł dow odzący, źe w olność żeglugi na Dunaju nie 
tyczy  się  tylko ujścia tćj rzek i, jak to utrzymywała 
Osl-Deutsche-Post, lecz i jej w yższej części.

P ogłosk i o wystąpieniu z  m inisterstwa hrabiego Buola, 
u s ta ły .  Austrya p o z w a la  n o s ić  u siebie order Ś . Hele
ny . O bch odzi to g łó w n ie  G alicyę.

Constitułionnel zakończył długą polemikę z  Time
sem  o paszport# wykrzyknikiem : Sumienie publiczne 
w id ii w  Europie jako naród najliberalniejszy nie An
glią, lecz Froneyą...

Praca wewnętrzna jakićj oddaje s ię  cała Europa, 
s ię g a  A nglii. Lord B ro u g h a m  stanął na czele towarzy
s tw a  r» fo rm y a d m in is tra cy jn e j sąd ow ćj, w ojskow ćj i 
morainćj. Lord B ro u g h a m , dzisiaj T o r y s , będzie zape
wnie c h c ia ł, jak  w szy scy  T orysi, a m ianowicie jak  sir 
Robert P ee l, naśladow ać F rancyę, ale Anglia pójdzie 
z a p a w n ie  po drodze S ta n ó w  Zjednoczonych. Anglicy 
domagają s ię  g łów nie reformy administracyjnćj i wielu 
domaga się  reformy instytucyi sędziów  p okoju , wiel- 
bionćj przez de Solm a, Vineka itd ., lecz ju ż  niedosta
tecznej, bo zbyt ziem iańskićj. Tylko w e w łaściw ej An
glii sędziow ie pokoju są  niepłatni, w  Irlandyi są  pła
tn i, w  Szkocyi są  na pół p łatn i, a w  Walii lud do
m aga się , aby byli płatnymi. Reforma zrobi s ię  w  in
teresie st nu średniego, middling c la ss , stanow iącego  
siłę  żyw otną tak Ang'-ii jak Francyi.

Zdradziły się  roboty Francyi na w yspie Madagaskar. 
Za knowanie spisku na jej tron , królowa w yspy w y 
daliła Lam berta, a  z  nim wielu Francuzów, a nawet 
wielu innych cudzoziem ców .

Obecnie Londyn je s t  oddalony od Paryża tylko o
względem  naukowym  na rów n i, jeżeli nie w yżej stoją. 18 %  godzin drogi. W  takim czasie staw aję w Londynie
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W iedeń 2 1  października.
£  W nosząc z  dzienników zagranicznych zw łaszcza  

belgijskich, mniemaćby m ożn a , źe  stosunki Austryi 
zw łaszcza  w kwestyi K sięstw  Naddunajskich, z  innemi 
państw am i, a szczególnićj z  Francyą i R o s y ę , co 
raz s ę  przykrzejsze i trudniejsze. D ow odów  natu
ralnie urzędow ych, żaden z  tych dzienników nie- 
podaje. Czy są  jakie, również niewiadom o. R ozum o
wania przeto i domysły opierają s ię  albo na dawnych  
w iad om ościach , albo na osobistym  każdego sądzie. 
R zecz p ew n a , źe Austrya równie jak Porta s ą ,  jak

P o zn a ń  19 października
U ro d z in y  N . P a n z  w  o f tc y a ln y rh  s fe ra c h  w  in n y  ja k i

ubiegłych laUch obchodzono sposób. Nie było ani balów , 
ani uroczystych obiadów , ani iluminacyj; stan zdrowia 
N. Pana nie jest jeszcze  takim , by do głośnych  uspo  
sab iał festynów . Dotąd modlą s ię  po kościołach pro
testanckich i bożnicach żydow skich  o  przywrócenie 

zdrowia K rólow i, podobneż modlitwy rozporządził Ar- 
cypasterz i w  kościołach katolickich całęj archidyece- 
zyi. Zdaje s ię  co do zdrowia N. P a n a , źe  chw ilow e  
niebezpieczeństw o m inęło , ale pomimo tego w edług  
w szelkich wiadom ości z  Berlina, Król Jegom ość dłu
giego wypoczynku potrzebować będzie i odsunięcia się  
od spraw publicznych, co zastępstw o w  rządzie przez 
K sięcia Pruskiego koniecznem uczyni. N ie sprowadzi 
to pewnoj żadnych zmian politycznych ani administra
cyjnych, ale w  katolickiej ludności państwa obudzi mo
że  pew ne obaw y, z  powodu wielki igo m istrzostw a lóż 
m aioń sk ich , które jak wiadomo K siążę Pruski pia
stuje.

K ryzys finansowa w całćj Europie się  szerząca  i 
u nas staje s ię  dotkliwą i to dwojako: ra?, odw odząc  
kapitały od handlu zb ożow ego , co upadek cen spro
w a d z a , ustała bowiem  w szelka spekulacya w  obec 
drogości pieniędzy; powtóre, podw yższeniem  niesłycha-

Co do pierwszego, zgadzam y się  z  korespondentem ; co  
do drugiego, także byśm y mu nieomal dali racyą, gdy
by nie inne w y ższe  w zględy, a temi są : dozór jakoby  
rodzicielski, kształcenie serc i charakterów, których ni
gdzie w szkołach naszych nie znajdujemy, a są  to nie
zawodnie pow ody, zupełnie usprawiedliwiające rodzi
ców , którzy mają na to , by dzieci za g ra n icę  w ysyłać. 
Jeżeli rząd chce gw ałtownej potrzebie zadość uczynić i 
od zagranicznego kształcenia się  m łodzież naszą uchro
nić, niech dozw oli w kraju, na zakład edukacyjny du
chow ny, a  nikt za  granicę dążyć z  dziećm i nie będzie, 
ow szem  w szy scy  za podobne dobrodziejstwo w d zięczie-  
m iby byli. Konkurencya za ś  z szkołam i św ieck iem i, 
stałaby się  niezawodnie dla tych ostatnich arcyzbawien- 
n ą , pod wielu względam i. Ogół rodziców , mocno czu 
je  potrzebę innego wychowania dla d iiec i sw ych jak  
było i jest dotychczasow e krajowe; obowiązkiem  orga
nów  publicznych w o ła ć , by tćj potrzebie zadość się  
stało; skargi bowiem , na szukających innych sposobów  
w ychow ania, nie wstrzym ają rodziców , od starania się  
udzielania dzieciom w ychow ania, jakie najlepszem sąd zą .

K P a w y i  19 października.
Sfery mqdowe zncaynisja się obawiać, aby polepsze

nie s ię  stanowiska Anglii w  Iadyach nie było zbyt 
wczesnćm  i aby nie w płynęło na politykę europejską. 
Francya m usiałaby zbliżyć s ię  więcćj do R osyi niż się  
zb liżyła . W  tćj chwili niema je sz cz e  nic widocznego. 
P ow stanie w  Bengalu ustaje, ale inne w  Bombaju 
zdaje s ę  zaczynać. Usposobienie Sików  i Górków nie 
jest także bardzo pewnóra. List pisany z Bombaju, 
który wczoraj czytałem , nie jest zaspakajającym .

Dzienniki rządow e m ówią cięgla o zagranicznej dy- 
nastyi w  R um unii, a dyplomatyczni Turcy ciągle się  
śm ieję z tego. Czy Turcy robią sw e  rzem iosło? czy  
ostatni w  prawdę uwierzą? Rumunie rozumują jak  
dzienniki rządowe. Jedność administracyjna i w ojskow a, 
m ówią, choćby była najzupełniejszą, byłaby rzeczą bla
ch ą; rzeczą głów ną jest dynastya. Rumunie chcą dy- 
nastyi ob ećj, odpychając m yśl esokoiskich pretenden
tów  krajow ych, skalanych w przeszłości i teraźniej
sz o śc i, w yjąw szy  księcia Giki, kt try się zastrzel.!, ża 
den z  m ożnow ładzców  rumuńskich nie postępow ał 
w  duchu krajowym i m iał na w zględzie sam ą pry
w atę. B yć m oże że  niektórzy ambasadorowie należeli 
do redakcyi noty tureckiej, ogłoszonej w całości w  Ti-

an giels .y  kuryerzy. Kuryerzy angielscy są  znani z  szyb
kości sw ych  ruchów. S ą  oni dobrze płatni, ale dawniej 
byli płatni jeszcze lepićj. W yleciał z  Paryża now y pro- 
jek tow icz, m imo niefortuny sw ych  poprzedników, chce 
on zrobić tunel m iędzy Francyą a Anglią.

C esarstwo wyjechali wczoraj do Compiegoe i dziś 
polują. Przed wyjazdem Crsarz doł posłuchanie kilku 
dyplomatom. Hr. de Reyneval ma wyjechać z  margra
bią de Moustirr.

Jak się  spodziew ano, p. Collet-M eygret podał się  do 
dym isyi z  prefektury północnej, która była pokrywką 
jego niełaski.

Szw ajcarskie tow arzystw o wzajemnćj pom ocy udało 
s ię  licznie do Dr. Kern i pow itało z patryotyczną czu
łością  sw ego  zasłużonego  ambasadora.

P. M on, now y minister h iszp ańsk i, przybył dziś 
z  Rzym u do Paryża i ma jutro wyjechać do Madrytu.

Dzienniki p iszą o  pannie D aw idów , siostrze Serca 
Jezusow ego, która wyjechała do Rzym u. Jest to córka 
jenerała rosyjsk iego , którego siostra poszła  za  mar
szałka Sebastianiego. Pani Sebastiani i córka jene
rała D awidowa, p riesz ły  na  katolicyzm . Hotel marszał
ka Sebastianiego, w  którym była zam ordowaną hrabin# 
de Praslin, córka m arszałka, został parę lat! temu 
zburzony. 1

Skończyły  s ię  debaty procesu mniemanego hrabiego 
M igeon, ale wyrok dopiero dnia 2 2  t. m. będzie w y

dany. Debaty były ż y w e , jed nak ie  polityka odegrała 
w  nich m ałą roię. Polityka ograniczała s ię  do zręczne
go słuchania św iadków , którzy dziw ne rzeczy wyznali- 
Proces ten bardzo zajął publiczność w drugiej połowie 
sw ego  nadspodiiew an go rozwinięcia; kilku urzędników  
in o ie  miejsce utracić. Opozycya francuska jest czujną- 
Niewiadom o dotąd jaką  rolę odegra w  Izbie i czy  bę
dzie m ogła ją  odegrać. Emil Ollivier, now y deputowany, 
żeni się  w e Florencyi z  pannę Lit*.

Po raz m oże tysiączny polieya rozpędza na bulwa
rach Opery kulisierów , zbierających się  w  zbyt licznych  
tłum ach, z  przyczyny spadku giełdy i kryzys finanso
wej. Kulisiery p rosili, aby im było wolno zbierać się  
rano i wieczorem przed kratami giełdy, ale i tego iro 
od m ósion o . Podniesienie eskom pty bankowej do 6 y a, 
wyradza bankierskie trudności z przyczyny, źe  legalny 
procent handlowy nie przechodzi 6 % . Bankierowie od
bijają s ię  drogi kom isyi; jest to droga ś lisk a , prowa
dząca do n ad u żyć , które niezawodnie wkrótce przed

biblioteki s ę  w ażn e materyały do dziejów Polski s  16
i 17  wieku, korespondeneye oryginalne R ad ziw iłłów , 
Chodkiewiczów i innych, nakomec Latopisiec Litwy i 
Ż m udzi, kiryliką pisany z  licznemi dopiskami po brze
gach głoskami łacińskiemi. W ażny ten pemnik dziejo
wy obejmuje dzieje Litwy i Żm udzi od czasów najda
wniejszych, aż do śmierci Zygm unta starego, a  Jest do
tąd nie wydany. „. .

Tytus hr. D zie lyń sk i, b iegły zn aw ca  bibliografii oj- 
czys ej zebrał długoletniemi zachodam i i niem ałym  na
kładem takie osobliw ości w  drukach i rękop ism ach , ja- 
kiemi rzadko która z  bibliotek polskich p o szczy c ic  się  
m oże. S ą  tam między innemi dwa p ierw sze w ydania  
P ostyli R eja, tak samo dwa pierw sze w ydania n adzw y
czaj rzadkie dzieła Kalimacha o k lęsce W arneńczyka, 
mit no w icie Augsburskie i Krakowskie Łazarza * 1 5 8 2  
r. Obu tych daięł tylko p0 jednem wydaniu posiada  
Zakład O ssolińsk ich . Nadmienił też P . B . o  nadzw yczaj 
rzadkich drukach R akow skich i Królewieckich, które tam 
w idział, dodając, i e  dzieła niemal w szystkich klasyków  
polskich znajdują s ię  w  Korniku w  najpiękniejszych  
exemplarzach i w  w ięk szym  niż gdziekolwiek komple
cie. Między wielu riadkiem i ręko pismami upomniał za- 
letnie o Zwierciadle rocznych d z te ł  w Rzeczypospo
lite j poltkiej, Zygm unta Stefana Koniecpolskiego i hl- 
storyi polskiej S tanisław a Tem  bers k ieg o , znajdujących 
się  w  Korniku, a  które Michał W iszn iew sk i do zatraco
nych policzył.

M ów iąc o pobycie sw oim  w Berlinie napomknął 0 
w ain em  odkryciu Pertza, dyrektora królewskiej biblio
teki i s ław n ego wydaw cy Pom ników dziejow ych, jak  mu 
je tenże sam  opowiadał, w British-M uzeum  w  Lon
dynie znęjdował się oddawna pergaminowy rękopism

o którym w iedziano iż  jest palim psestem , ale użytku  
z tego nie robiono. Pertz p rosił, iżby mu pozwolono  
tego kodtxu  do zrobienia próby, ażeli z  wyskrobanego  
textu nie da s ię  co odczytać. R ękopism u do Berlina po
zw olić mu niechciano, ale nie miano nic przeciw temu, 
gdyby ją  chciał zrobić na m iejscu. U dał s ię  w ięc do 
Londynu, a po zrebionem dośw iadczeniu w ykryły się

iwne losy tego pergaminu. B yły  najpierw napisane
na mm dzieje R zym skie, au trra , który był aż  dotąd
w j . I . i *  inie *nany» m ianow icie: Graniusa Lfcyniana.

,clr 1 “J®1* tego kodtxu n e  parał s ię  dziejam i, a
inruknw w h w® Lubi,> miaI 288 sfabość do prawideł
mi niani na ńim I* wi®° * P*rf?»minu h istoryę, 8
" • • i nrrti*hnm8iyke' Późniejszy znow u jego  w ła-
SCIC L  E t v S n v  • Sjamatyki; w yskrobał w ięc ją  a napisał ascetyczny komentłr  ̂ coś s odJ0_
bnego.

Zapomocą p ęta n eg o  impu8XCjjinia peraamjnu rMgen.
cyam i pow iodło s ię  Pertzowi odczytać 10  czv 11 kart 
historyi Graniusa Licymana. Zawieraj, 8ię w ni h 
łam ki i  kilku ksiąg ,, między księgą 2 6  « »  
jących  się  i dostarczają niektórych nieznanych szczegó
łó w  z  dziejów  R zym sk ich  mianowicie z w cjen Mit
data, Sertoryusza i '"ny ch; . ? p,°.inn! £ B ' 0
in ym  ułamku rocznika Lubińskiego w  królewskiej n „ .  
lińskiej bibliotece znąjdfijącym  s ię ,  i książce M ieczyu ,. 
w a l i ,  o którą dopytyw ał s ię  u k s ię d z a  Peldrama p r o  
boszcza tam tejszego przy kościele ś Jadw ig., ale dare- 
mnie, gdyż ta zatraciła s ię  g d iie s  i dotąd jćj me odszu
kano P *

Do Poetów Polskich.
N ao h ah m o m  der N atar

  D er schóneu —
Ioh g io g  auoh wohl au f dieser S pur;

Oewohnen
M acht ich  w ohl naoh und nach den Sinn 

Mioh zu vergnugen:
A llein sobald ioh mannbar bin

E s  gind’a die Griechcn. ’ 
Goethe.

Gdyby nie talent, te ducha sw obody,
Które wam  ś w ie c ą , O jczyste śp iew aki; 
Spiewem bym  z  wam i n y b ie g s ł w zawody,
Nie m yśl kras próżną w y sy ła ł na szlaki.

Nieobojętną w id y  i w  tćj gołocie,
—  Jeślić za  prawdą i chw ałą gonicie 1 
Nieobojętną i w  tej wam  prostocie 
B yć ona winna —  toż w  niej chwały iy f je<

K tóż wa a zaprzeczy znamiona w y so k ą  
Któremi Niebo w ybrańców  sw ych darzy:
Fantazyi loty i czucia g łę b o tie ,
I ideału dłcń umną malarzy.
Z pośród żyjących i byłych podobno,
Żadnych tak hojnie B óg  nie ubogacił 
W  piękna p o są g i—  odkiedy nadobną,
Hellady córę z  państw em  gwiazd swych zbracił. 
Lecz co tam w olą J eg °  samorodnie 
Życiem p łużyło  i w  życie wraz rosło,
T ą t  sam ą w olą  pochwytne nadobnie 
J«ż tylko m y ślą , w  m yśl, w  znój się  przeniosło.

P oezyą w iało dni pasmo Hellady,
Kapłan jćj każdy w staw ał z  ziemi kwiatem,
D iiś  najwybrańszm ścigać ju ż  jej ślady 
Napiętą pracą, po za bytu św istem .

T oż ttm i ścieżki najw yżsi przed wam i,
U czyć cię kształi ić na m istrzów  bieżyli,
Zteintąd dopiero, z  strojnerai lutniami 
Św iat sw ój zachw ycać na padół schodzili.

Jak złoto m yśli z  skaz ziem i opylić,
W strój kształtu składać, w kształt zionąć natchnie

niem,
Wybrankę brgów  krasami um ilić,
S łow a i rytmu dziać brzmieniem i pieniem.

Tam  po naukę chodzili w  pokorze,
A kornych Muzy darzyły okw icie,
Po za  tym kresem ju ż  tylko rozdroże,
W  m glistych obłędach najlepszych rozbicie.

Tam  niew idzialnie, i taro, tam jedynie 
Myśl W czarujące przerania się  biegi,
A m owa w rythmu harmonie płynie,
Perlą się , złocą s łów , dźw ięków , szeregi.
Ztąd sw e sekreta i u nas czerpali,
Muzyką m owy, natchnienia d ziew icze,
n ?  l nam P'®*11 snowali,
Ot K ochanowscy, Kniaźnin —  Mickiewicze.

A. Br-
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sądami się wytoczę. Renta spad/a dzisiaj o franka, 
w skutek nie dobrych nowin odebranych z Ameryki i 
Anglii.

Bulwar lącrący kogzary Chateau d’Esu z rogatkami 
Tronowemi, a raczej z koszarami Reuille, bgdzie nosił 
nazwisko księcia Eugeniusza. Bulwar Sebastopolski, 
fęczęcy powyższe koszary z koszarami Ratuszowemi, 
jest już na pól skończony.

Wczoraj w niedzielę odbyły się w lasku Buloń 
skim ostatnie jesienne wyścigi kcnne, mimo mgły 
deszczu było dużo ciekawych.

Odbieramy dość dobre wiadomości o wewnętrznej 
pracy krajowej. Skutek propagandy wstrzemięźliwości 
w Płockiem jest prawdziwie dobroczynnym. Propagandę 
Prowadzą klasztory, więcćj gorliwe niż duchowień
stwo świeckie i niż świeccy. Wielu krytykuje zupełne 
wstrzymywanie od wódki, ale kaidy wie że kiedy ma 
®ię do walczenia z niepohamowaną, prawdziwie pie
kielną namiętnością, półśrodki są niedostateczne. Pm 
pinacye obywatelskie w Płockiem upadły, ale powsta
ły browary i obywatelstwo zyskało na regularniejszej 
i rzetelniejszej pracy. Dawniej trudno było o ludsi do 
roboty, dziś jest ich podostatkiem. Mnoży się w pro- 
wincyi liczba porządnych obywateli. Pańszczyzna za
mienioną jest na dobre czynsze, czynsze wieczysta i 
czynsze regalarnie płacone. Tylko Gostyńskie przeło
żyło nad czynsze 20-lctnie wydzierżawienie. Wychodzi 
ono ze źle stosowanego systemu angielskiego i ze źle 
zrozumianego prywatnego interesu. Anglia jest dowo
dem, ie  dzierżawnictwo, choćby najdłuższe, nie tworzy 
indywidualności i prowadzi do zatraty włościaństwa. 
Trzeba wieczystego czynszu aby włościaństwo ustaliło 
się, przywiązało do ziemi i wzrosło, aby zawiązała się 
gmina i duch gminny, znany w Polsce do wieku XVI 
to jest do zaprowadzenia pańszczyzny; aby wzniosły się 
wojtowstwa, szkółki i kościoły. Praca wewnętrzna jest 
widoczną w Królestwie, ele są jeszcze obywatele... do
świadczeni... praktyczni, którzyby chcieli zwlec czyn
szowanie do lat jubileuszowych. O takich obywatelach 
mówi autor Portofogho Maryi Ludwiki i zwie ich po 
Prostu „ociężałeroi*. Ociężałość obywatelska jest plagą 
niektórych narodów. Festina lente lecz festina!

Czytaliśmy z zajęciem dwa felietony Czasu napisa
ne zdaje się przez księdza, o szkółkach wiejskich, od
haczające s ę wytrawnemi myślami i dobrym wyka 
hniem środków zaprowadzenia szkółek w Galioyi.

i
„Dzienniki turyńskie umieszczają list z Neapolu' gimnazyalnego lub uniwersyteckiego, przyjmować ja -  

z wymienieniem imion 26 wychodźców neapolitań- i ko externdw do wszystkich korpusów, lecz nie ina- 
eti„h j sycylijskich, do których wydalenia z krajów jczój jak pa złożeniu egzaminu, wszystką młodzież

Irr/lanrolli mSnl Kttl vnKnmln  1____1_____L!______ I ___ 1 1____— ~ In nnn

skich
sardyńsbich, rząd królewski miał się był zobowią
zać w obec rządu neapolitańskiego. Jużeśroy oświad
czyli, £e to wszystko jest czczym wymysłem, a dziś 
nadmieniamy, oświadczenie to ponawiając, że rząd 
neapolitański samem już milczeniem swojego urzę
dowego dziennika zaprzeczył tej baśni z prywatnych 
źródeł zaczerpniętej.*

Dziennik turyński Espero  utrzymuje, ie  dekret 
mający rozwiązać drugi parlament sardyński, wyj

stanu szlacheckiego, bez względu na to, gdzie ona 
nauki pobierała.

<h) Młodzież, której sprawowanie się podług i?te- 
statu było miernem, nie ma być na externdw przyj
mowaną.

e) Po złożeniu egzaminu z 2ej klasy specyalnój, 
externi mają być mianowani praporszczykami arty- 
leryi, saperów lub armii.

. . . .  . O Po ukończeniu kursów teoretyczno-specyalnych,
dzie dopiero 25go b. m., a zgromadzenia wyborcze i dozwala się externom korpusu kadetów petersburg- 
zwołane będą na 15go listopada. |  skich i moskiewskich przechodzić, jeżeli togo sobie

Gaz. poczt, frankf. donosi, źe rząd angielski u - . życzyć będą, do klasy 3ój praktyczno-specyalnój te- 
kłeda się z rządem sardyńskim o zakupno ziemi| goź korpusu, a externom korpusów kadetów Kon-
o r r .o n rlin r i n n  w v c n i o  S fcfln t:vnnn .n i , : A. A z  ________ » l s . l  __ • i  U

J. C. Ap. Mość zamianować raczył prezesa sądu 
śrąjowego w Temeswarze Józefa Mochnackiego, na 
własną jego prośbę wiceprezydentem sądu wyższego 
krajowego we Lwowie.

J. C. K. Ap. Mość zamianować raczył kanonikami 
bonorowemi kapituły rzymsko-katolickiej w Tarno
wie, honorowego radzcę konsystorza i proboszcza 

Czerminie Szymona Mężowicsa; profesora teologii 
^ 'to ralnej i wyższej pedagogiki przy seminaryum 
8°logicznem w Tarnowie, referenta konsystoryalne- 

s® i egzaminatora prosynodalnego Józefa Wilczka; 
icedziekana i proboszcza w Białej Józefa Cholew- 

kiew icza; i dziekana nadzorcę szkół i probcszcza 
W Pilznie Fryderyka Celarskiego.

W ied eń  22 października. J. C. K. Ap. Mość 
przeznaczył 5000 złr. wsparcia na rzecz pogorzel
ców wsi Breitenb'unn w komitacie preszburskim, 
Poszkodowanych w dniu 5 b. m. i wysłał majora 
Haard de Hartenthurm, który dar ten rozdzielił 17go 
b. m. między pogorzelców.

~  Dyrektoryat akademii sztuk pięknych w W ie
dniu ogłasza otwarcie wystawy, na nowo z rozka
zu J. c. Mci corocznie odbywać się mającój od 15go 
*»iet. do 3 Igo maja. Dzieła artystyczne przyjmowane 
“ędą od 15go marca do Igo  kwietnia. Program na
gród później cgłoszony będzie. Wystawa przyjmuje 
tyko dzieła oryginalne i przez artystów nadsyłane, 
8 * prywatnych zbiorów te tylko, o które akade
mia sama posUra się. Przesyłki muszą być franko
wane, a tylko te dzieła, które na żądanie akademii 
Nadesłane będą, idą na jój koszt tam i na powrót. 
Każdy przedmiot musi być w oddzielnej skrzyni z t -  
Pakowany i opatrzony dokładnym adresem ar
tysty, a jt żeli służy na sprzedaż, również ceną
* banknotach austryackicb. Ceny muszą być stale 
®*naczone, gdyż akademia targować się nio będzie. 
.* upakowanie przy zwrocie dzieł sztuki nie liczą 

"S koszta.
— Nowo zamianowany posłem tureckim w Nea- 

Polu Dr. Spitzer przydzielony poprzednio do posel- 
8twa tureckiego w Wiedniu, a o którego prowadzo- 
?e b yły  dyplomatyczne korespondeneye z powodu, 
** jest wyznania mojźeszowego, wyjechał już na 
'*°wą posadę swoją do Neapolu, otrzymawszy nie
dawno krzyż komandorski orderu Franciszka-Józefa. 

- 7  Półarzędowe dzienniki francuskie występują
* w ielką zaciętością za sprawą wolności żeglugi na 
Dunaju, wyłącznie sobie przyznać chciały
państwa nadbrzeżne tej rzeki. Pays mniema, źe kon
gres paryski raz jeszcze musi o tym przedmiocie 
stanowić. Komisarz austryacki zdaniem tego dzien
nika utrzymuje źe traktat pary8]{i wszystkim naro
dom otwarł tylko ujście Dunaju, a żegluga powy
żej ujścia powinna być poddana przepisom ustano
wionym przez pełnomocników państw nadbrzeżnych.

o  Patrie tw ierdzi, ±e  kongres wyda w yraźne 0 -  
*eczenie co do wątpliwości żeg lu g i na całym  Du- 

J ju . Przypom nieć tu „ależy d ługi pobyt na Dunaju
•tatku parowego francuskiego „Lyonnais*, który je 
dnakże me przepłynął powyżej tak zwanvch wrot 
żelaznych pod Orszową, to * 
w granice Austryi.

tak zwanych wrot 
Jest nie wpłynął nigdy

W ł o c h y .
^rzędowa Gaz. Piemontese z  17go b. na. zamie

r z a  następujące oświadczenie, telegrafem już w tre -  
01 nadeszło:

w pobliżu Cagliari na wyspie Sardynii, gdzie myśli 
urządzić składy wojskowe, szpitale i stacyę dla prze
wozu wojsk swoich przez Egipt do Indyj. Lubo 
mieszkańcy wyspy wielkieby stąd odnieśli korzyści 
materyalne, wszelako rząd waha się jeszcze , lęka
jąc s ię , aby z tej osady szpitalowej nie wyrodziło 
się kiedyś prawo utrzymywania arsenału angielskiego 
na wyspie.

Donieśliśmy już o spodziewanym przyjeździe księ
cia Napoleona do Turynu. Ma on oglądać fortyfika- 
cye Alesscndryi, a jak twierdzi jedna z gazet tu- 
ryńskich, przybędzie tam w tym celu również mar
szałek Pelissier.

Rząd papieski zaciąga pożyczkę 3 milionów sku- 
dów, aby wykupić zbyteczną ilość monety miedzia- 
nój i wypuścić takąż ilość srebrnój i złotój.

B  o s y  a.
Inw alid Ruski zamieszcza obszerny artykuł o spra

wie indyjskc-aogielskiej, z którego wyprowadza na
stępującą konkluzyę: Ze ponieważ Anglia nie umie 
i nie ma dość siły ucywilizować kraj tak ludny i 
bogaty jak Hiadostan, przeto zamiast wyłącznego pa
nowania Anglii, rozciągnąć należy nad Indyami pro
tektorat europejski.

Z naszój strony dodać musimy uwagę, że ten no 
wy projekt europejskich cywilizatorów biednego Hin- 
dostanu, przedstawiony przez Inwalida, jest niejako 
odwetem ze strony Rosyi za projekt angielski prze
prowadzony na Wschodzie w Turcyi, gdzie wojną 
wschodnią zaprowadzono w miejsce wyłącznego pa
nowania rosyjskiego, protektorat europejski. Nie 
wiemy, czy ten nowy sposób oświecania przez pro- 
tektoryat europejski znośniejszym byłyby dla Indyan 
od dotychczasowego angielskiego sposobu cywilizo
wania tych niegdyś tak bogatych i oświeconych lu
dów Hindostanu, a dzisiaj biednych i ciemnych po 
ich 8tuletniem oświecaniu przez Anglików? Lecz na 
pytanie to odpowiedsiećby może mogła dzisiejsza 
Turcya.

Inny artykuł Ruskiego Inwalida  zamyka uwagi 
nad zjazdem sztutgardzkim. W edług Inw alida  zjazd 
ten budzi nadzieje, wprawdzie nie wiecznego pokoju, 
lecz utrzymania łatwiej jak dotychczas ogólnej har
monii w Europie. Równocześnie jednak w tym arty
kule rosyjski dziennik wojskowy rzuca kilka nie
przyjaznych uwag względem Szwecyi, która po dłu
giem w achaniu zawarła w czasie wojny wschodniej 
traktat zaczepno-odporny z Francyą i Anglią. Inwa- 
lid  mniema, iż Szwecya z obawą spoglądała na ten 
zjazd szlutgardzki, lecz równocześnie koi jój obawę 
zapewnieniem, iż Rosyanin nigdy nic nie knuje w ci
chości.

Pszczoła Północna odpowiadając Timesowi, któ
ry wyśmiewał się z poprzedniego artykułu Pszczo
ły  ubolewającej nad stanem Anglików w Indyach, 
biorąc te ubolewania za pochlebstwo,— pisze między 
innemi: „Krwawe wypadki w Indyach, barbarzyń
stwa nieucywilizowanych Sypojćw, przywiodły nam 
na pamięć postępowanie Anglików w Kerczu, w za
toce fińskiej i na wybrzerzach estońskich. Mimo te
go nie wzbudziły w naszych sercach zemsty, ale 
tylko litość dla Anglików. Rosya nie stara i nie u - 
biega się o przychylncść kogckolwiekbądź. Niech się 
pociesza lew brytański myślą, i e  otacza go brzę
czący rój nieprzyjaciół ze świata dziennikarskiego. 
Lecz pszczoła nie szuka swego pożywienia na skó
rze zw ierza; jej państwo jest tam gdzie kwiaty woń 
szerzą, a tego państwa nie może jej lew brytański 
odebrać. Pszczoła przeleci łatwo koło niego; nie 
jest o m  kogutem  (Francya) którego prze.- trasza lwia 
grzywa.*

—  Podaliśmy wczoraj kilka naszych uwag nad przed- 
siębranemi teraz w Rosyi roformemi całego organi
zmu wojskowego, a następnie w szczególności nad 
zmianą dawnego systemu w zakładach wojskowo- 
naukowych, oraz przytoczyliśmy początkowy ustęp 
z ważnego rozkazu organizującego te zakłady w oj- 
skowo-naukowe na nowój zasadzie. Dzisiaj zamie
szczamy główniejsze dalsze ustępy z tego rozkazu/

  V- W z zy s tk im  sz lach c ico m , k tó rz y  u k o ń cz y li

stantynowskiego i wszystkich gubernialnych —  ró 
wnież jeżeli życzyć sobie będą— do klasy praktyczno- 
specyalnój korpusu Konstantynowskiego, przyczem 
ci ostatni mają być przywożeni do Petersburga, ró 
wnież jak  i kadeci korpusów gubernialnych, kosztem 
rządu.
• A  Z ^  specyalnój, za postępy w nctuaach 
i dobre sprawowanie się, awansować externów na 
praporszczyków gwardyi, artyleryi i saperów, oraz 
na poruczników armii, na zasadach przepisanych o-

• k.*3Sy specyalnój.....
n) Externi mają nosić nazw ę: szlachta — podpra- 

porsiczyków, a nie szlachta —  podoficerów i nosić 
mundur do tych stopni przywiązany....

i) W Konstantynowskim korpusie kadetów ma być 
dawane externom stanu niezamożnego, slósownie do 
stopnia ich niezamożności (lecz  nie wpierw jak od 
Igo sierpnia 1858 r.) na przedstawienie dyrektora 
korpusu i na skutek decyzyi naczelnika sztabu g łó 
wnego,—bądź obiad codzień, bądź obiad i ubranie, 
bądź nareszcie całkowite utrzymanie, tj. mieszkanie, 
umundurowanie, bielizna, stół, słowem wszystko to, 
co daje się kadetom. Uwaga. Ci którym się daje u 
trzymanie całkowite, mają nocować w korpusie.

k) Przy awansowaniu externdw na oficerów, da
wać im wszystkim, na zasadach obecnie dla kade
tów istniejących, środki dla sprawienia munduru i 
odbycia drogi do punktu, w którym stoją pułki, ba
taliony lub baterye, do których zaliczeni zostaną.

1) Przy awansowaniu externdw na oficerów jazdy, 
żądać od nich należy takichże jak i od kadetów re 
wersów; w razie awansowania ich na praporszczy
ków gwardyi, dawać niezamożnym coroczny zasiłek, 
na równi z kadetami...

IX. Do wszystkich trzech wydziałów cosarskiój 
akademii wojennój mogą być  przyjmowani oficero
wie, którzy złożą egzamim przepisany, bądź do kur
su teoretycznego, bądź wprost do praktycznego, a 
nawet dozwala się im składać egzamin ostateczny, 
w każdym razie z nadaniem im praw, służących o- 
ficerom, którzy pobierali nauki w akademii wojennej.

Uwaga 1. Oficerowie mogą być przyjmowani do 
akademii wojennój sztabu jeneralnego nie inaczój, 
jak po wysłużeniu dwóch lat we froncie w stopniu 
oficerskim.

Uwaga 2. Przyjmowanie do oddziała Geodozyjne- 
go akademii sztaba jeneralnego, pozostaje na da
wnych zasadaoh.

XII. Wszystkie reformy powyższe zacząć wpro
wadzać w wykonanie w przyszłym roku szkolnym 
tojest od Igo  sierpnia 1857 r .“

W dopełnieniu tój reformy zakładów wojskowo- 
naukowych zniósł Cesarz korpus kadetów Aleksan
drowski, do którego według dawnej ustawy przyj
mowano tylko dzieci od 6 go do 8 go roku; sieroty 
zaś wychowywane w tym zakładzie kosztem rządu, 
polecił wychowywać wśród rodzin, a na wychowywa
nie ich dawać zapomogi rządowe. Główny ustęp 
z tego rozkazu brzmi:

„ Na mocy zosad podanych i ogłoszonych w roz
kazie do zakładów wojskowo-naukowych, oraz jako 
dopełnienie tego rozkazu, Cesarz, za zezwoleniem 
Cesarzowej Aleksandry Federowny, opiekunki Ale
ksandrowskiego korpusu kadetów dla małoletnich,
rozkazał: ,

Aleksandrowski korpus kadetów dla małoletnich
zwinąć.

a) Dzieci które na mocy łaskawego prawa kwa
lifikują się do pobierania w tym zakładzie wycho
wania, m8ją być odtąd wychowano wśród rodzin, na
co wydawane będą Cod lat b do 1 0 )  coroczne za
pomogi z sum pozostałych na skutek zwinięcia k o r
pusu Aleksandzowskiego...

“a tak słabo wykonywaną bywa, n.kt się nie troszczy o to, 
gdzie się kto podzieje. Jeźli ktoś zniknie z familii, do- 
“jy^lajł się, ie  wyjechał do Ameryki lnb Australii. Do
piero pomieniona zbrodnia przeraziła mieszkańców, zwła
szcza, kiedy na wezwanie policyi ogłoszone po pismach 
publicznych , zgłosiło się naraz kilkanaście osób z zezna
niem , ie  w tych czasach ten lub ów z bliskich ich osób 
zniknął. M iałyiby „ię co noc takie zbrodnie ponawiać? 
Wyznaczone 300 funtów nagrody na wykrycie zbrodnia
rzy.

— Przed niewielu dniami ciągnął przed ratusz w Ge
newie tłum ludzi, a na czele chłopak wiejski z okolicy 
wlókł za sobą ogromny potwór. Był to wął dusiciel 

O stóp długi, zabity przez tego chłopca. Jakimby spo
sobem mieszkaniec ten krajów gorących dostał się do 
lasku niedaleko Versoix, tego nikt powiedzieć nieumie 
domyślają się tylko, ie vr*i ten uszedł z menażeryi’ 
którą tam niedawno pokazywano. >

K tsfs papierów publicznych i pieniędzy,
Wiedeń. Kursa telsgra/Uma s L  33 p&zdziera—  Augs

burg 106‘A. — Hambarg T71/,.  — Lonlyn *łr. 10 kr. 14 '/a,— 
Paryi 1S31/ , .  — Agio od złota 8'/,. — Metaliki A-proowetow. 
809/,«. — Metaliki B. 5-proeeni — Poiyosk* zarodowa 6 -
prossnt 813/,.  — OMIgi izdem. galicyjskie 5-proe»s*.-------
Metaliki d'/t-proo. —. Motaliki d-procon. 69‘/,. — Metaliki 
3-proo. — Losy r. 1834 —. — dtto z roku 1839 137'/, —
Losy ■ r. 1834 1007,, 4-proa. Akoye Bankowe 953- —
Akeye kolei łelaz. półzoeadj 1720. — Akoye krośytfl reeho- 
mego 203,

K u rs  k ra k o w sk i z d. 23 paddziern. Rabie srebrze na 
monetg polską i .  1 0 2 /,, płaoą 101 %—  Banknoty aastry- 
aokie: sa 100 złr. mk. dąd. zip. 428, płacę 425. — Praski 
karani: za 150 złr. rak. dąd. talarów 97'/,, plaaij 96*/,. — 
Gwaseyglory dąd. 107, pł. 106. — Imperyały ros. dąd. 
złr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 18. — Napoleon d’ory 30-frank. 
śąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 4 mk. — Dukaty wadne 
hoiend. dąd. złr. 4 kr. 48, pł. złr. 4 kr. 44 mk. — Dakoty 
nzutr. śąd. złr. 4 kr. 51, pł. złr. 4 kr. 45 mk. — Listy za
stawne polskie z ksposam! Mei. óąd. 99*/f , pł. 9 8 Listy 
zasi. gafie, z kaponamł 4*4. 8 2 1/ , ,  płac* 81%. — Obllgacy* 
indat. z kupon. śąd. 80, pł. 79%. — Nowa poćyonka naro
dowa z r, 1854 4. 81%, płacą 80%.

K u rs  lw o w sk i z d. 20 paśdz.— Dukat holenderski złr. 
4 kr. 46. — Dakot cos. złr. 4 kr. 48. — P&łlmptrysl ross. 
złr. 8 kr. 18—  Robol ros. złr. 1 kr. 36%.— Talar pruski 
złr. 1 kr. 33. — Polski kurant I pięciozłotówka złr. 1 kr. 
11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
str. 79 kr. 40. — Galicyjskie obligaoye indemn. bez knpos. 
złr. 77 kr. 37. — 6% Pożyczka narodowa bez kuponów słr. 
81 kr. —.

K u rs w iedeński z 23 paidziern. Metaliki 80% , No
wa pożyczka 63. — Akoye Banku wled. S56. — Akcyz ko
lei żelannój północ. 169'/,. — Agio o i złota 8*/,, od srebra 
6'/,. ObUg. uwoln. grunt. 77%. — Pożyczka ostatnia na
rodowa 81%. — Promessy galicyjskie —

K u rs  w a rsza w sk i z 20 paździor. — Za półimperyały 
d. rs. 5 kop. 31; — Obligi skarbowe opróos kuponu, ż*d. 
re. 87 k. 28, wartość kaponu r. — k. 22%. Listy zastawne 
III okresu oprócz kup. żąd. rs. 14 kop. 65, wartość kuponu 
kop. 19%.

K u rs  w ro c ła w sk i z 22 pażłzier.—Banknoty austryao. 
9 6 > '/„  t .  — Bankn. p r isk . 90»% , d . _  Listy sast. polskie da
wne 89  d a j.; nowe 88  daj. —  L is ty  eas t, poznański* 98 

, 4-Pro°- 84 V, *■ dtto 3%-proo. — i .  — Kolej Krekowsk. 
Górno- Szląsks 77% i .

Kronik* miejscowa i za^rauiczna.
K ra b ó w  2 Spażdz. P P . Edward . Władysław ,  

drzejowicze nadesłali na ręce nasze na cel budowy do- 
mu Towarzystwa Naukowego Krakowskiego kupon inde- 
m m z a c y jn y  ar ości złr. 2 5 i dwie obligacye pożyczki 
z r. 1854 z kuponami od lg 0 kwietnia 1858 po złr,

całkowity kurs nauk w uniw ersytetach, liceach, g i - f s o  każdy, razem złr. 6 5 . Nadsyłke te wręczyliśmy Dr] mnn*V9<>ł> 5 „ j  - . • ,   ia  za k ła d a n i.___l.n ' .  ^ aujyisę lę wręczyliśmy UT.
1 Odpowiednich ‘y®ź? *ak^ » ch n a u k o - .prof. Kuczyńskiemu sekretarzowi Towarzystwa. " '  ministra skarbu łą czn ie  'z  dyrektorami banku,

r i l  L me , z l a t hc i c om’ ,k‘&  , , nieJakiego czasu o niczem nie mówią w  L o n - } Firman sułtańaki przepisujący reform y administracyj-

Przegląd polityczny*

iekgrajksm .
tvkuł* " w ^ k tó ^  Morning Post zamieszcza a r-
bankowefro i JOL U .a 118 podwyższenie dyskonta

<3 T t n t  i domaga się reformy aktu banku.
,  . ^0  paźdz. wieczór. Król, którego stan

m- / a ,ma być niepokojący, przeniósł się dziś na 
mieszkanie z Tullgarn do Sztokolmu. Książę Rejent 
w rócił dziś z Chrystyanii. Wczoraj zaczęły się roz
prawy sejmowe nad wolnością wyznań.

Biuletyn o zdrowiu króla Pruskiego z dnia 22go 
o godz. 9 1/ ,  rano brzmi w n a s t ę p n y c h  ciemnych wy
razach: W  ciągu również ostatnich 24 godzin stan 
zdrowia J. K. Mości przedstawiał się w korzystnych 
pojawach.

W edług doniesień * Persyi mianych w Carogro- 
dzie, poseł w Teheranie sir Murray zażądał wyja
śnień od rządu perskiego z powodu artykułu o In
dyach zamieszczonego w urzędowym dzienniku te -  
herańskim. .

Wiadomości z Carogrodu nadeszłe do Tryestu d. 
2 2 go t. o 17go t. m. i są następujące)'
treści: Cały system finansowy w Turcyi ma być
^ tCL Z r nmŁ W ed. Iu 8  Pr ° j0ktu wypracowanego

n'J',®r sytetach i liceach, i8.k ”*®™n'w s z y s t  «dyme jak o znalezieniu pokrajanych szczątek ciała na mo-; ne w prowincyi Brussa (w Azyi Mniejszej) ma v ia -

ątki ciała ludzkiego jących  się zaprowadzać  w Turcyi; Ucz
 ,, dokładnością j  resztki jd y  odbieramy wiadomości o dokonanych

odzieży męskićj. Lekarze zawezwani do o b e jrz e n ia  cia a 1 P. R. j W  radzie czterdziestu, która ma obrado-
1 W W0117.10 , tli n J L  I . • ’ /,___

szczbć jako e x t e r n o m  d o  zakładów wojskowo-nau- p,ła 8ię filaru \y  t0rbie tój były szczątki ciafa ludnego  jących  się  
kowych, dla uczenia się nauk wojennych, a to bez pokrajane na kawałki z anatomiczną dokładnością i resztki i dy Odbiera
egzaminu, na zasadzie ich atestatów szkolnych.

(W  dalszych artykułach rozkaz przepisuje, iż dla 
młodzieży która ukończyła nauki uniwersyteckie, u -  
stanowiony będzie tylko w miejsce dwóch kursów, 
jeden kurs nauk czysto wojskowych. Szlachta zaś 
która ukończyła tylko nauki gimnazyalne, uczęszczać 
może jako externi na kursa teoretyczno-speoyalne 
przy wszystkich korpusach kadeckich, lecz obok nauk 
wojenych kształcić się ma także w innych naukach), 

c) Na tejże zasadzie, to jest z wiadomościami kursu

dali swoje zdanie, iż takowe moczone było w w°dzie , wać nad urządzeniem  gmin niem ahometańskich wTur- 
słonćj, zapewne aby uniknąć rychłego psucia, się. aje j Cyj j 8praw duchownych W tychże gm inach, zasiada 
się w ięc, że zamordowaną ofiarę niemożna y o natych-^4 Ormian i 1 izraelita; e nawet w  w ielkiój radzie 
miast z domu wynieść. Poborcy mostowi zeznali, ie  wi- zasiada jeden  grek. Biskupi Ormiańscy mają g ło s
dzieli jakąś kobietę niosącą w nocy takąż torbę jaką 
znaleziono na słupie zahaczoną. Zupełna tajemnica okry
wa to zdarzenie, a ci co znają dokładnie skrytości Lon
dynu mówią, że przypadki zniknięcia ludzi obcych są 
bardzo częste, lecz w kraju w którym kontrola policyj-

doradczy w sprawach duchownych. — Omer passa 
wyjeżdża *a dni 8  do Bagdadu.



056AS ze soboty 2 4  października 185?.

Przyjechali od 22 do 23 października.
HOTEL POLLERA. Rezpędowski Adolf, W ydzga W łady

sław , Gąssowski Stanisław , L ętow ski Floryan, Pryami Hen
ryk  z Polski. T reter H ilary, Suzin Kalikst Albert zo Lwowa. 
Lisowiecki Antoni, L i s o w i e c k i  W acław  z Aiogowio. Karpiń
ski Romuald z Kołomyi. Neumann Paulina, Rosenfel Arnhold 
z Mysłowic. Kowalski Joachim  z Białej. Toczyski M ichał 
z Podleszan. Linnost Zofia z Elbogen.

W yjech a li:  Hermann Gustaw do Pragi., Janowski Stefan, 
Seiaficowicz Józef, Roszkowski Juliusz, Zebrowski K ons'an- 
ty do Paryża. Dohnal Józef do Galicyi. Toczyski M ichał do 
Drezna. r

HOTEL DREZDEŃSKI. Aleksander Zalewski ob., hr. He
lena Grabiankowa ob. z Drezna. Książe Mikołaj Rosmano 
m inister, Ludwik U och dok. med. z Paryża. S tanisław  Bu- 
czyń-ki obyw. z Bieńkowie. S tanisław  Piotruszewski obyw. 
z W iednia. Anastazya Morawska burmistrzowa z Tarnowa.

HOTEL BOSyjSKI. Leopoldina M orska w ł. dóbr z córką 
z Latoszyna. Rypsina Krzeczunowiczowa w ł. dóbr z córką, 
Celina Treter w ł. dóbr, Lucyna Torosiewiczowa w łaś. dóbr 
z Wenecyi,

W yjechali: Jacenty Siemieński w ł. dóbr do Polski. Hrabia 
Grundemann o. k. porucznik do Wadowio. Maoiej Fischer w ł. 
dóbr * córką do Mikołajewa.

HOTEL SASKI. Miohał Zakrzesiski w ł. dóbr, Jan  Dąbski 
w ł dóbr, Paw eł Młodecki w ł. dóbr, W ład y sław  Bajer w ł. 
dóbr, Stanisław  W alew ski z Polski. Ksiądz Miohał Tcrlewski 
proboszcz z Galicyi. Anna Dobolozow zona jen era ła  rosyjs., 
Aleksandra Sawoiiow żona pułkownika ros., Adryan Mazaraki 
kapitan od Czerkiesów z Paryża. W ilhelm Homolaoz obyw. 
z Zakopany.

W y je c h a li: Aloizy NebeBky do Rosyi. Adolf T etm ajer ob. 
do Nowego Targu. Jan  Rybaczyński ob. do Dąbrowy. Izabela 
Nowowiejska ob, do Boguchwałowie. Józef F ry tsch  w ł. dóbr 
do Polski.

Do Dębiny mis. 5 wieczorem.
o godzinie .-łój min. 30 ■ rana.
e godzinie Stój min. 30 wieczorom,
o godzinie Gtój min. 10 ■ rana.
o godzinie 3ój min, 35 po połudala.

KOLEJ ŻELAZNA
c o d z ie n n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakotca: 
o godzinie 12iój min. 15 po południa, 
o godzinie

Do W ie lic s ii . {

Do Wledaią . |

° ? 5 S £ J
Przychodzą do Krakowa'.
f  o godzinie 5tój min. 30 a rana.
I o godzinie 3ój min. 35 po południ*. 
i c godzinie lOtój min. 40 z rana.

’ 1 o godzinie 6tój min. 46 wieozorem.
o godzinie l ltó j  min. 35 przed południem, 
o godzinie Sdj min. 15 wieczorem.

o godzinie 3ÓJ min. 65 po południ*.

Pociągi osobom z Dembicy do Krakowa'.
i  o godzinie l ltó j  min. 15 przed połndniem. 

sdehedną . . j o  godzinie 3ój po północy.
Z Krakowa do Dembicy: 

o godzinie 3ój min. 37 po południa, 
o godzinie 13łój min. 35 w nocy.

Hauptzoll- Gcdor Gefallen-Hanpzollamter IV Klasse geriohtcn 
amte II. K lasse zn Babice in der IX. Diatenklasse mit dem 
Gelialte jahrlioher 700 fi. dem Genusse N atural-Q uarticrs ; 
oder des sistemmassigen Quartiergelde und mit der V erpfiioh-1 
tung zum E rlage einer Kaation im Gehaltsbetrage. . ,

Bewerber um diese Stello haben ihre gehorig dokumentir- • 
ten Gesuche unter Nachweisung dar aligemcinen E r ford e r-  . 
nisse. der grundlichen Geffalls und Manipulationskenntnfsse, ' 
der volikommenen Eignung fur diesen Dienstposten, der mit ; 
gutem Erfolge abgelegten mit E rlass des hohen hinanz-M i- | 
nieteriums vom 2 5 ten August 1853. Z. 627 J- N. • vorge- . 
schriebonen Prufung aus der W aarenknndc und dem Toliver- i 
fahren, der Kenntniss der polnieehon oder einer lhr verwand- |  
ten slawischen Sprachc, der Kautionsfahigkeit, und unter A n- I 
gabe ob und in welchem Grade sic mit Beamten des K ra- i 
kauer Verwaltungsgebietos verwandt oder verschwiigert sind, jj 
im W ege ih rer vorgesezten Behorde bis 25len November 1S57 | 
boi der k. k. Finanz-Bezirks-D irektion in Krakau einzubrin- j
<T0U1

Von der k. k. Finanz-Landes-D irektion |
(1Ó 60-2-3) Krakan am 9ten Oktober 1857.

S m  SM cuje ber lit att S K n f t a t t  in  mien ijt foeben etfóienen unb ju  ^aben
beim F. BAUMG-ARDTEN in Krakau

better óftecr. ifltiftt.

fńt

SKit 4

Ijerauógegeben nott

Jłl euk-JJttt t t t  a r f  d).

prac^toottert ©tafylfticfjen, einer I;umoriftifc^en 23tlbergaHeńe
/ •

u ti b

i n i e r a t y ,  
Pewien miody człowiek

einer gros«en werthvollen Stahlstichpramie.
Preis 48 kr. G.M. (Nach auswarts incl. Bepackung 54 kr.)

|  Die artistische Ansstattung dieses so beliebten Kalenders, namentlich die Stahlstichpramie, durfie die Erw artnng
1 A ller ubertreffen. Ein Kunstblatt wie das gebotene, pflegt in der Regel nioht unter 11. 3 —4 verkauft zu w erden; dasselbe
i ist nach einem Gemalde des beruhmten Genre-M alers P l i ig e n  von Prof. O e y e r  gestochen und stellt die h ó c h s t  e r g ó t z -
f l i c h .  e J a m m e r g e s t a l t  e j n e s  c n t t a n s c h t e n  B ó r s p  c c u l a n t e n  dar. Auch der literarische Theil wird allgemein be- 
I friedlgcn. Ausscr dcm agtronomisehen Kalender fur Katholiken, Protestanten, Grieohen und Juden beflnden sich darin ein

Stampcltarif, Industrio-Landwirthschaftskalcnder, die Hauptmarkte in der osterr. Monarchie u. s. w. Der unterhaltende Theil
uzdolniwszy »'? we Francyi w rachunkowości i u trzym yw a- j cnthajt Novellen, Erzahlungcn, hnmoristische und belehrende Aufsatze der beliebtesten ostorroichischen Sohriftsteller, und
niu książek komersowych na dwio części, opatrzony zaśw iad- ] zwaI. laoter Original-Artikcl. (1011-3 )
ozeniami doskonałcm i; życzy sobie objąć posadę B u c h h a l -  j ,  — ----------------    —
tera, w 
wie lub v _ 
także na posadę
też być użytecznym w prowadzeniu korespondencja zag ran i- |  
oznej w językach polskim, niemieckim, francuzkim i angiel- , 
skim. Bliższe szczegóły powziąść można w Ekspedycyi tego , 
dziennika. (1 0 8 3 -1 -3 ) J

praktycznego

K
Do pana J, (i. Fopps
Dentysty i uprzywilejowanego właściciela

w

I  Dębicy . 

g f  W ieliczki 

I  W iednia.  ,

I  W rocławia
1 W arszawy

przychodzą.

Wiadomości h&Mlowe \ przemysłowe.
K r a k ó w  23 października. W czoraj znów_ bardzo znaczne

ości zboża przywieziono z Królestwa Polskiego n 
to nie tylko w uzupełaieniu dawnych zamówień, 

nniój jako nowo wystawione zboże j i a Dla tegoUl Ul 01 I RUD aai/ n  a/ w j M .w * * ^ -  -  * * _ * i
też ruch na granicy b y ł znacznie ożywiony, lubo ceny chwie
jące  się a nawet niższe. Pszenicę płacono po 40, 47, 40 zip. 
a ziarno wyborowe po 29, 29 V, aż do 30 złp. za najpiękniej- 
eze. Jęczmień w  znucznój ilości zwieziony, w skutku  nisko 
żądanych cen przez producentów, wielo go sprzedano. P łaco 
no go po 14'/,, 15, 15%  złp. a szczególnie piękny b ia ły  do 
16 i 1 6 '/, złp. Zyto pozostało wprawdzie w dawnój cenie, 
ale w umowach o przyszłe  dostawy, można było bardzo wiele 
zakupić go po cenach notowanych, jako  to od 15 do Iti / ,  
złp Groch i owies wystawiane na sprzedaż, ale nazbyt w y
sokie jeszcze żądano jeszcze ceny; dla tego prawie mc nie 
stargowano w obu tych ziarnaoh. — Na targu krakowskim 
dzisiaj, ruoh sprzedaży na miejscową potrzebę bardzo słaby 
i nie wiele sprzedano. Szczególnie dużo zwieziono jęczmienia 
i dla tego ofiarowano go zgodnie, lecz brakow ało na  ̂kupu
jących. Pszenicy sprzedano jeszcze co nieco po ostatnich eo
nach ; żyto zaś oddawano taniój o 5 do 10 kr. na korcu. 
W  ogóle w ciągu tego tygodnia handel zbożowy by ł wielce 
utrudniony z powodu wielkiego przesilenia finansowego w ca
łe j Europie, którego wpływ lubo pośredni dosięgnął nawet 
naszych m ałych skupywaczy zboża. Podobnież i inne płody 
surowe ucierpiały wielce na tej katas*rofie giełdowej; w ełna 
i koniczyna, które sie były znacznie podniosły w oenic, te
raz  nagle spadają. Koniczyny co rok o tym czasie skupywa
no wielo do Prus, teraz ani o nią kto pyta, lubo ceny do
wolne. lecz się jeszcze nie usta 'iły  w tym spadku. Brak go
tówki tamuje wszelki ruch hadlowy.

I . u o i i  20 października. Spęd bydła rzeźnego na wczo
r a j ^  targu liczył 165 sztuk wołow których w Uj Bta-  

fi A« aft fiztnk z  R ozdołn, Bobrki, Dawidowa i K rzy- 
Z  tej liczby sprzedano —

Z całem zadowoleniem wydaję panu niniejsze świadectwo, że pańską Ustwodę ebe- 
_ . - h i 1 ' Huknie rozbierałem i o niej przekonanie powziąłem jako nie tylko całkiem jest wolnę

.. d o b r a c h :^  Zatorze i P r z e c i s z o w i e  ęt zie ^  wszelkich szkodliwych pierwiastków, ale owszem przeciwnie celowi swemu polecaln^ 
wydzierżawiony na dniu 27  października n a ^  , wjnna

trzy. Chęć mający do wydzierżawienia, - | | r  g ^ # H e l i 0 1 *  W . r .
przełożony c. k. uczelni patologiczno-chemicznej 

i c. k. chemik S^du krajowego.

lat trzy. Dhęc mający do _ 
zgłosić się zechcą na tymże dniu przed po
łudniem do kancelaryi administracyi dóbr
w Zatorze. (1070-3)

Brand and Comp.
O T sm ik m  f i f f i i i i i i

J L o z e n g e s .

LEKARSKIE POTWIERDZENI!
Niniejszem czuję się spowodowanym jak najgorętsze wydać zalecenie o tej wodzie, 

przekonawszy się tak używaniem na sobie, jak i przepisywaniem jej dla wielu chorych 
o jej dobroczynnych wpływach nie tylko na zęby, ale i na miękkie części ust; —■ a tem 
samem jako praktyczny lekarz śmiem zapewnić każdego, iż ta ustwoda jest najlepszym
zachowawczym środkiem a silnym lekiem na często przydarzające się choroby ust. 

W iedeń dnia 1 lipca 1 8 5 6  r.
D r  Gerh. O . B ra n ts

Krakowie u p. J.

nej M I T S H A M  P E P P E R M I N T S , chemicznie przyrzą
dzone, mają bar Azo przyjem ny  aromatyczny smak, d z i a ł a j ą  
najskuteczniej na ożyw ienie i  w zm ocnienie na
czyń  traw ienia i  w ydzielan ia , są  najzbawienniejszem 
lekarstwem na uśmierzenie kolki, bólu żo łąd k a , chorób 

Ś L E D Z I E N N Y C H  i  H Y S T E R Y C Z N Y C H , 
wymiotów, w kurczach żołądka i innych, w biegunkach reu
matycznych. Używanie tychże pastylek uwalnia żo łądek  od 
wszelkich kw asów , usta Od cuchnienia, a wzmacniając 
d z iasła , zapobiega bólow i zębów, szczególniej chro
nią od skorbutu. Pasty lk i te są  również przez n a js ła 
wniejszych lekarzy jako najpewniejszy i najlepszy środek za
radczy przeciw cholerze, tyfusom  i w szelk im  zaraźli
w ym  chorobom uznane.

G ł ó w n y  s k ł a d  tychże na cał^. Austrya^, Rosya^j Polskę, 
P rusy  i T urcya utrzym uje K a r o l  H e r r m a n n  w Krakowie.

Cena° J e d n e g o  p u d e łk a  2 0  kr. m . k .
Każde pudełko jes t naszą pieczęcią (Brand et Comp.) opatrzone.

Opisy dostarczają sie bezpłatnie.
(8 3 8 -2 ) B r a n d  <f* C o m p .  w  Londj-nic.

\  a  li y  c  t a k o w y c h  m o ż n a :  
w Białój u G. J . Buckiego. w Przemyślu Ed. Machulskiego 
-  Bochni u P. Niedzielskiego. „ Rzeszowie u F . Jaśkiew icza

w.  r.
W ody tej dostać można w Krakowie u p. J. Jahna i p. T. Góreckiego,—

we Lwowie u C. Milde— w Czerniowcaoh u Różańskiego— w Stanisławowie u braci Czuczawów— w Kołomyi u G. fl« -
Pas_tylkHe z _ o le j^ M jp ę ^ ^ u j^ J j^ an£iie,sk)^j_™I’?ty_ z™ "  |ia risk ieg o — w Stryju u J. Germana— w Boohni u Niedzielskiego— w Zaleszczykach u Kodrąbskiego i Spółki— w Wa

dowicach u Schwarza i Heinzcgo— w Tarnopola u C. Latinka i Morawetza— 
Kriegeiscna aptekarza— w Rzeszowie u J. Schaittcra— w Putnoku u Szepesi 
w Jarosław iu u J  Bajana— w Brodach u Dekcrta aptekarza— w Brzeźanach 
skiego— w Bielsku u Szafrana— w Przeworsku u Janiszewskiego aptekarza— 
bicy u Herzoga.

Tarnowie u J . Jahna— w Samborze u 
aptekarza— w Przemyślu u Maohalskiegoy- 
u B. Fadenhechta — w B iały  u T. Jasień- 

wDobromilu u Ant. Grotowskiego— w Dę-
(1073-1 -4 )

wozyo na targowicę P rzy p ęd zo n y  na h
jak nam donoszą— na targu *•*>' ,• • u .   WAKVil Mi płacono za wołu, mog 
fun łoju, 40 z łr . — kr.;
330 funt. mięsa i 40 łoju,

moeacego ważyć 260 funt. m,ę8a i 20
- * sztuka zaś, którą szacowano na

kosztow ała 56 z łr .  m .k. (G . L .)

u r k ę d o w k

Konkurskundmachung.
[N. 25,587) Zu besetzen ist:
Die difinitiven Kontrollors-Stelle bei dem Hauptzollamtc II. 

Classe (Ilauptam te IV K_laSge)  IQ Babice in der X. Diaten 
K lasse mit dem Genalte jahrlioher 600 fi., dem Genusse oiner 
freicn W ohnung oder des systemmassigen Quarticrgeldes und 
mit der Vcrpfliuhtung zur Leistung oiner Caution im B csol- 
dungsbetrage. _ D , ,

Bewerber um diesen rosten  haben ihre gehorig dokumen- 
tirten Gesuche unter ane ^er allgcmeinen E rforder-
nisse, der grundlichen uo taiis  und Manipulationskenntnisse, 
der volikommenen E ignung lu f  . msen Poston, der etwa ab
gelegten Prufungen, der Kenntniss er poluisohen oder einer 
ihr verwandten slawischen °’ c autionsf»higkcit,
und nnter Angabo ob und in welchem rado sie mit Beamten 
des Krakaucr Verwaltungsgcbietes verwandt oder verschwa- 
gert sind. im W ege ih rer vorgesetzten Behorde bis 25ten
November 1%5T bei der k. k. Finanz-Bczirka-Direktion in 
Krakau einzubringen.

Von der k. k . Finanz-Landes-D irektion
(1 0 5 9 -2 -3 )  K rakau am 9ten Oktober 1857.

K onkurskundmachung’*
fN. 25,791] Zu besetzen ist:
Die definitive Einnehmersstelle bei dem in die Kathegorie

Buczaczu n J . Czerkawskiego 
Czerniowcach n T . Z acha- 

ryasiewicza. 
Dzikowie n N. Giryńskiego. 
Jarosław iu  n bra. Jaśkiew icz 
Kołomei u Th. Z achariasio- 

wicza &  0°. 
„ ZacliKrzysztofowicza 

Lwowie u Jul. Reiss. 
Lwowie Bon. Stiller.

’ » u C. Milde.
v Nowym Sączu u K oster- 

kiewioza wdowy.

Rozwadowie u K. M are
ckiego.

Samborze u F r . Karola Gi- 
latowskiego. 

S tanisławow ie J . Muhitsch 
et Com.

Tarnopolu C. Latinek. 
Turoe u A. Czyrniańskiogo. 
W iedniu u Aug. Sohrimpf.

zur Stadt Wicn. 
W adow icach u Jg . Brosig. 
Zaleszczykach u J . Kodręb- 

skiego & Comp.
Karol Hemnann wKrakowie.

wiedeńskie

.intoni Ktobukowaki, redaktor odpowiedsiaJny

najlepszych gatunkach, jak  w zeszłym tak  i tego roku 
nadchodzić- będą co dzień świeże przesyłki do handlu

D ilw a r d a  F u c lis a
./ Krakowie, w Głównym Rynku Nr. 48,
który poleca takowe lubownikom i używającym kuraoyi w i
nogronowej. (1052-2 -4 )

RARLSBAIIZKICH
W L B O B O W

najpiękniejszych —  w ielki tran sp o rt nadszedł do H andlu

I -r jtl. F r le d le t n a ,
[1004] ulica  G rodzka. (7 )

B I Ó R O  P O L I T E C H N I C Z N E
Dra II. Scbwarza w Wrocławiu

prasy u licy  Bahnhof^ S tra sse  pod X. 7 a .
Na wezwanie wielu pp. właścicieli dóbr ziemskich, kupców i innych przemysłowców, założyłem  w tutejszem mieście

IM oro p o l it e c h n ic z n e ,
zadaniem którego będzie:

W ykonanie rozbioru (A nalyse) wszystkich płodów ziemskich i wyrobów (tyczącego się ilości i gatunku), założenie 
lub urządzenie fabryk, jak o  też i ulepszenia w istniejących już  postawieniem machin, aparatów itp. sprzedaż lub kupno 
fabryk, gruntów kopalnianych i m* wodnych, wyrabianie patentów w kraju i zagranicą, zresztą nastreozenie dobrych ofi' 
cyalistów wszelkiego rodzaju, tudzież zdolnych majstrów i robotników.

W ykształcenie naukowe i praktyczno niżej podpisanego, znajomości jego w oelniejszyoh zakładach przemysłowych 
Niemożech, w Anglii, we Francyi i w Belgii, również jak  i doświadczenia nabywane w różnyoh gałęziaoh teohnioznyoh, 

stosunki zo znakomitszemi technikami, fabrykantami machin i budowniozymi zapewne służyć mogą za dostateczną rękojmię 
ścisłego dopełnienia przyjętych obowiązków. 1 *

Polecając powyższóm zawiadotnieniem nowy zakład swój łaskaw ym  względom szanownćj Publiczności polskiój, ocze
kuję na Jćj rozkazy pod wyżćj wymienionym adresem.

(2) Dr. H. Schwarz.

P o s z u f e u j ®

WIOSKA
niedaleko Krakowa,

z dobrym gruntem i zabudowaniami gospodar
skiemu Bliższy wiadomość przyjmuje franco 
administracya „Czasuw, upraszają o dokła
dny szczegółowy opis? oraz wymienienie o -  
slatecznej ceny. (1002-11)

I D M
każdego czasu do wynajęcia bliższa wiadomość przy ulicy 
Sławkowskiój N. 423 na dole- _____  (1 077-3 )

40 TOagen
und Reiłpferde

sind zu verkanfen — naheres am Kazimierz bei Krakan i®* 
Ilause N. 14 Gem. VI.
(1056-3 ) Salomon Saró &  Rosenberg Grosshindlof'

C. K. t e a t r  n i e m i e c k i .
W  sobotę dnia 2 4  października 1857.pit JIuMn

wielka opera w 5 aktaoh przez Scribego, muzyka Halevy-

| ■ I W ys. bar.

I i r t r
|o* Staaum.
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